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•Cowie s\ę C a ld e r o n ,  to  icsc , D łu go szyi., 
j2Ł-p.r./.yczyity., iż. żony  Mlrsylonarskle.., 
jKtyre się zr.ayd ow ały  na p-->,kładzie, 7. 
ftfługiem l się sr,yiami W ydaw ały. Dnia 
iifS W rześnia N aczelnik K am czatki u dni 
•jslę tam ze .swetm off',carami , i b y ł czę­
stow an y z  rozkazu Króla Sandwichskiego.. 
Kiedy się oddalał , k i lk a  razy z dział wy ­
strzelonej: w yspiarze dosyć zręcznie się 
o k o ło  dział obracali. N a cze ln ik  K am ­
czatki przesiał K apitanow i parę ie le n ł, 
samca i sam icę, i iedaeg© niedźw iedzia 
w  podarunku dla K ró la ; K a p ita n , który 

•kilka k ó z  b yl p r z y w ió z ł ,  otrzym ał k r o ­
w ę . M aytkow ie Sandw ichscy prędko się 
za zn a ia m lli z m ieszkańcam i, i przyiaźń 
ich sobie ziednali. Są bardzo weseli ; 
dzień i noc jśpiewa-ią. V/N iedzielę po.-- 
s z li  do kościoła. .Obrzędy nas-ze - .bardzo 
ich  za sta n a w ia ły . Z  kościoła  udali się 
do Naczelnika K a m cza tk i, k tó ry  dlń nich 
w ó d k i dać kaza ł. K iedy się z sobą spo­
ty  kalą , albo kiedy się rozchod ząc że- 
g-ruią , m ocnym  głosem  w ym aw ialą  w y . 
rdz Arocha> -Uitior ich różn y : ie&ni
tnaią; suk Lenny ubiór m a y tk ó w , inni no­
szą coś podobnego cło fra k ó w  , in n i maist 
ubiór iedw abny ,  w  trzew ikach  lub bosh 
—  O k rę t San Pedro d. 4 Listopada w y ­
szedł do Maca®. M aytkow ie Portugalscy ., 
każd ego  dnia św iętego  b yw ali w  koście- 
ifi, gdzie  im ew an ielilą  i dziele A postol­
skie czytane b y ł y . M e  bez za d ziw ie­
nia p rzych odzi ną m-yśl, iż  R o ssy ia , sty­
ka się ze ęsz w .ecyią, .ucrzymme z w ią z k i 
sąsiedzkie z  Japotiiią, Chinam i i w ysp a- 
m i oceanu p o łu d n io w e g o , poiożonerni 
na końcu j.ztiaipmęgó dla E uropy $ win- 
t a ., ,

N . C esara  j ii ić  ( p i s z e  G a z e ta  H am- 
bui’ 2ska^  iadąc d<? W i l n a  z w ie d z i ł  d a w ­

n y  zam ek M nrienburg., niedaleko D o r p a t  
w  in f la n t a c h , gdzie  K ata rzy n a  I. Cesa­
r z o w a  R o s s y y s k a ,  m łodość sw oię  prze­
pędziła.  Kilka g o d z in  b a w ił  M on archa  
u B a r o n a y i e t i n g k o f f , teraanieysgego d z ie ­
dzica  w s p o m n io n e g o  .zam ku , i o beyrzal  
d a w n e  ie g o  z w a l is k a .

W y ś c i g i  konne ( w y r a ż a  daley G a ­
zeta K am b urgska  )  p rzesz ły  do nas z  A n ­
g l i i .  N ied a w n o  o d p r a w iły  się tu na  Se-  
meno-wskim p la c u ,  a ko ń  R o ss y ys k i  w y -  
p r z e d / i ł  A n g ie l s k ie g o , i  w y g r a ł  z a k ła  ł 
830 rubli  srebrnych. W  Odessie tak/.; 
od b y ły  się podobne w y ś c ig i .  H ra b im  
L an gerem , m a łż o n k a  tam ecznego G u ­
bernatora w  o lennego , rozd a w a ła  n a g ro ­
dy.

Pan F u s a ,  Jubiler Dworu Auscryiac- 
kiego  w  M edyolauie  ( d o n o s i  nakoniec 
l i  a zeca H arab u rg sk a )  p o k aźn ie  w  M o ­
s k w ie  i.eduę z  n a y liczn iey sz y .c h  i naypię- 
kuieys/.ych galerryy  obrazów.. Z n aczna  
,iey część n ależała  daw niey  do -zmarłego 
Stanisław a A u g u s t a ,  K ró la  P o l s k i e g o ,  o- 
raz syn ow ca iego  i s ław nego W o d z a  Xcla 
Józefa P o n ia to w s k ie g o .

Z, Poznania d, 1.0 Lipca.
K r ó l  Jmć rozkazał  u rz ą d z ić  w t u t e y -  

szem mieście' s z p i t a l i  k las zto r  Sióstr Mi­
ło s ie rd z ia  tak n a z w a n y c h  Sióstr  sz a ry ch , 
a na utrzym anie teg o  Instytutu p r ze z n a ­
c z y !  m aiąteb  4 k la s z t o r ó w  euteyszycjh, 
ia k o  to  Panien T ę r e s s e k , X X  K arm eli­
t ó w ,  P a n ie n  f i la r e k  i  Panien Katarzynek. 
Po! ioż n e  te j .p r a w d z iw ą  r e l ig i jn o ś c ią  za ­

jęte  K io s try  ,pośvyięcaią się opatryw an iu  
ch o ry ch  ob oiey  p ł c i , » z y ią  podłu g  regu­

ły  fundatora  sy/sgo > S .  W in c e n te g o  a 
P a u lo  1 W d o w y  M a rlllac le Q ra s .

G a z e ta  d z is ie y sz a  tuteysza  za w iera  
następujący a rty k u ł  pod napisem : Słów ­
ko o S. Wincentym ę Paulo 1 —- “  W w £®it
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H P fu lo  > którem u ś w ia t  -zawdzięcza Z:w 
stytut Sióstr m -fosierdtiy  > czjęlk S ió str  
s z a r y c h ; m ia n o w a n y  b y ł  o d  L u d w ik a  

X III .  W  J: fm u ż n lk je m  galer .  U ro ą d  ten 
odł o w ie d z ia t  w ła śn ie  sp osob ow i m yśle­
n ia  re.^o iSnoolioy ne^o m ęża  podaiąc mu 

zrę czn o ść  c/ynierra- »fe m ożn o ść  dobrze. 
R azu  iednego p rze d s ię w zią ł  podróż do 
JMar.*eHi , w  'mirrarze o s łod ze n ia  losu 
m n.io’ch n’« s ? c a ę ś f 'w y c R , p rzek lih a iących  
sw e t )k o w v  i  w y  w i e r a ią c y c h  p r z e c iw  
r iehu łW iźn icrstw a  . w  zem ście za  p r z y -  
kr-e z n'en i  obchodzfiiie  się- na tym  p a ­
dole . G d y  dn 'a  ledt-e-go p rz e c h o d z i!  się 
V  ii-centy po galerach-; u yrz a t  W ięźn ia  

g a lerow eg o ;-  skrapia-iącegoi ci łeb łzami- 
-Jfwend i p o k a z u ia c e g o  w s z y s tk ie  ślady  
p o n u . ey ‘ n kry tcy  r< z n a c z y  - W  zrus z o n y  
85 m kraiącym- serce w id o k i e m , zb llżyl-się  
Ru niemu J przem ów ił-  doń R-ilka s łó w  p o ­
cieszał c -■ ch. V  ira ? k tó r ą  znOsU,7 W 
fisygięb  zey  żonę- i  d z ie c i  iego p o g r ą ż y ła  
n ę d z y  i- b y t  on w ig o r y  nieszczęśliwy-rn 
aniżeli  w in n y m  y a ob ecn ość  lego  n o w e 
w  nieutuloney żon ie  w zn iec i ła b y  ży c ie .  
Jesteś wolu- —  r-zecze W i n c e n t y  —  ie- 
stes w o ln y  , j a w ł o ż ę  na siubie ,t-we łań-' 
c i  chy.. P o b ie g ł  do d o z o r c y  i n am ow ą 
w y m ó g ł  na nim z e z w o le n ie  na tę zaniia- 
» f .  D źw ig ał-  W in c e n t y  p r z e z  k ilka  ty ­
god n i  k a j d a n y , nie będąc od nikogo- po" 
z n a n im .  W  t y m  st-anie n iew oli  b y ib y  
dkrżey p o z o s t a ły  g d yb y  nie śledzenia  
f i r a b iń y  j ó i g n y T k tó ra  m ocno obchodzi­
ła  r Iż: żad n ej,  c d  rne°Q n ie  odbierała w ia -  

ds»mosci. Ś  w ięty  ten- m aż  m iał a ż  do 
śmirrei nrferzm iałe nogi od o w y c h  kaydan>- 
które  n a-galerach nosiło;;-

k  Paryża d.- 6 Lipc/t’.- 
Jzba D e p u to w a n y ch  p tzy lę ła  iu ż  w i ę k ­

szością 217 g ło s ó w  p r z e c iw  7S 'cala usta­
wę o c łach  ; i- p r z y  stąpił;  do roz trz ąs a ­

n i a  p rojektu  o kan ałach

W c z o r a y  przejechał się K ról  w e d l e  
zW yczaiu  ; a w ie c z o re m  p rac o w ał  z  Ple-- 
ezętarzem .

Mć w l ę ; i ż  0 r B o is s y  d ’A n g ia s  wnie--'- 
s-« ż  k rotce  w  izbie Parów  o zam km ę 
eie  d o m ó w  da g ry .  D o b rz e  b yłob y  g d y ­
by raz położono- ftojtfct' ternu b tz e z e łn t-  

•tóu‘ osy ikaństwu y  ft-ezorgy d op iero  n d o -  
dzieuiee z g r a w s z y  s ię - w y s k o c z y ł  o k n em .

..M onitor don osi  - ó .n o w y m -  spjsfny 
p rze c iw  K ró le w s k ie m u  R z ę d o w i  ą ć g ó  11- 
n i io w e p o  p u łk u  i s trze lc ó w  depa-tamen- 
t ó w  A h e t  i- Charente. P o a n ie e ic ie ia m i 
jego są n a le ż ą c y  iuz eso spisku dV W  Sier­
pnia  P u łk o w n ik  C a ro n  i b y ły  officer. na­
zw is k ie m  R o g e r , ,  teraz. koniuszy, uleź. 
dżaini,  w Koimwr. U d a w a l i ;  i ż  d z ia ła -  
ią w edle z lece n ia zim yd u lą cęg o -  się- a’ P a ­
ryżu  kierułfeSegp w y d z ia łu  ą  m i d i  tak że  
dosyć- p i e i - i g d z y k t ó r e  podoffieeróm  po­
w y ż s z y c h  p u łk ó w  hoyn i«  ro z d a w a ln  
podut-ficei o w ie  p o zo sta li  jednak wierne-- 
mi K r ó l ó w 1 iodeferali *lfcsenie p o ro z u m ic -  
w a n ia  s ię ' z u w o d z ic ie la m i.  Przy-st-apio*" 
no 'w ję e  do rze cz y .  CarOn ./.eirł do pod*- 
obfieerów ; iż- m ięd z y  M tihłhauscp i  K o l-  
mar inne w ó y s k a  p r z y ł ą c z ą  się do n i c h ,  
a g d y  będą dosyć siinSrnt z a c z n ie  się rzecz 
od- u w o ln ien ia  u w ię z io n y c h  w  Belfort- 
s p is k o w y th .  D . 8 L ip ca  byt n az n a czo ­

ny do -wyruszenia z K o lm a r.  \V wiec-.ór 
dnia tego szw ad ro n  s trze lc ó w  C h a ic n t*  
w s ia d ł  n,a ko n ie  i- w y s tą p i ł '  dla s łuchania  
r o z k a z ó w  Garona ale w le g o  sz e re g a c h  

z n a jd o w a ło  się d w ó c h  p rzeb ra n y ch  e f -
f i c i i ó w  j .W a c h m is t r z  n azw iskiL in  T h le r n  
d o w o d z i ł  H j i  szw ad ron em  i  w  ty m ż e  

czasie w s ze d ł  t f c p . z n o w e g o  Preisach' 
• szv  adron sts-zcicćw A lie r  , przy  k tó r y m  
z n a j d o w a l i  się także  Kapitan N ie o l  t 

4 ot-iiccr-ewie la k o  ż e tu ie r z e  j  rzebm nł p o d



m  x  7-a* x  * *

4 * y ó ł z t w e s t  K «rR tirm iierzt  G e r a r !. G d y  
c i  lud zie  w s ia a a l ł  na konie  , p o w ied zian o  
i m , i ż  ią d ą  w  rozkaz ie  Kr i le w s k im  1 
śc is ło  słnęhać m a i j  r o z k a z  ó w  podoflfice- 
r ó w .  O  zam ach u  C aron a w ie d z ia ło  
p r z e t z ło  50 o s ó b ,  pom iędzy  którem i by- 
f o  k i l k u  podofficeró  w  , a p r z :c ie ź  u trz y -  
cnała się ta ie m n ic a .  NTa w ż ^ o rz u  Ha >tatt 
w d z ia ł  C a ro n  hełm  i  m u n d u r ,  staną! na 
c z e le  s z w a d ro n u  A lier  i przeciągnął 
p r z e z ]  Hastatc i R o u ss ach  p r z y  o k r z y k u ;  
n iech  ż y ie  C e s a r z ! k tó ry  o k r z y k  tak dalece 
p rze s tra sz y ł  m ieszk ań có w  , lŻ pouciekali. 
Z  R oussach udał się do Mayenheirn , gdzie 
s z w a d r o n  s trze lc ó w  z Breisach stał u szy­
k o w a n y  , i  C a ro n  w z i ą ł  g o  za należą 
c y  do s\ycy sp ra w y .  T u  przem ów i! do 
ż o łn ie r z y  rak następuje ■ Żołnierze  ! 
P o p rzys ię g l iśc ie  w aszem  podofticerom  , 
i ż  p ó y a z ie c ic  wszędzde z niemi. Ż o ł ­
n ie r z  F ra n c u z k i  nie zna co to esc z ła-  
,łk a n ie  p rzy się g i .  Ja p r z y b y w a m  do pro- 

Wadgeniu w as w  .mieniu C esarza, o  P o d ­
czas d ro g i  m ó w ił  C aron  z pogardą  o 
B ę r to n ie , k t ó r y  nie p o tr a f i ł  50 ludzi dia 
siebie u lą ć ,  g d y  ort znayduię się i *  na 
CZcle d w ó c h  s z w a d r o n ó w ,  a p iechota  o- 
ęzckuie  na niego w  K clm ar.  D o  E n sij-  
Jjeim c h c ia ł  p rzem ocą  w m y ś ć , ale sp rze­

c i w i l i  się T h it rn  i G e r a r d ,  p r z y p o m i­
n a n e  m u , żc  tego nie przepow  ledział. 
P o p r o w a d z i ł  ich  zatem  do . Battenheim > 
ale d p zn an y odpór w z n ie c i ł  w  nim 
p o do yrę ęn ie j  tak  on ia k o  1 R o g e r  za- 

w d z ia l i  c y w i ln e  suknie i u s i ło w ali  na 
w ozie  uciep. W  tey atoli sam ty  c h w il i  

t o s t a l i  p o c h w y c o n y m i i w y s t a w ić  sobie 
m o ż n ą  ich za d z iw ie n ie  , g d y  z o b a c z y l i  z 
iż K apitan  N icol , k tó r y  gra ł  rolą  ord y-  
nansa p r z y  K w a te r m is tr z a  G e r a r d ,  o b ją ł  

nad o b iem '1 sz w a d ro n a m i d o w ó d z t w o .  —  
T a k  'w i e y j c y  m ieszkań cy  ,  iak o  i żo łn ie ­

rze o k a z a li  d ^Grigo duch? ; kiUct Soł ­
t y s ó w  p o śp ieszy ło  do P refekta  o p o z w o ­
lenie uderzenia na g w a ł t  ,  d[u zebrania 
w ie ś n ia k ó w  p r z e c iw  żo łn ierzo m  , k tó ­
ryc h  sądzili h y d f  zb un tow an em i.

D z ie n n ik  S p o r ó w  W yraża ; u  Kraie 
p o łu d n io w ych  N ie m ie c , k tó r e  z a k a z a ły  
w in  F r a n c u s k ic h ,  zastąpić  będą musia­
ł y ,  z w ła s z c z a  c z e rw o n e  W ę g ie rs k ie .n i  , 
a zatem Austryża na tern z y s k a .  L e c*  
zręczni statyści , k tó ry c h  B a w a ry ia  i 
W irtc m b e rg  p o s ia d a ią , nie p rze n ie są ż  
z w a żn y c h  p o w o d ó w  s t a n u ,  k tó ry c h  
tu w y ia w ić  nie c h c e m y ,  d la  południo­
w y c h  N iem iec p rzy jacie lsk ich  stosunków  
■z Francy ią ? „

T e n że  dziennik p o w ą t p i w a , aby k u ­
p ion y  p rzez  K r ó la  zo a d y k  b y ł  cen sam 
w i e l k i ,  k t ó r y  C u k ier  w  uczo-ney sw oiey  
r o z p r a w ie  o p i s a ł , i kcor/  o k r y w a ł  ko 
lumnadę w ie lk ie y  ś w i ą t y n i  w  Gendyrah 
( d a w n y m  Teiiclris )  mieście puniżey T e-  
b ó w .  S ą d z i  o w s z e m ,  że to G est  ó w  
m n ic y s z y ,  o k tó ry m  C u G e r  m ó w i ,  i ż  

z n a yd o w a ł  się w ie d n e y  z  sal teyże  ś w ią t y ­
ni.

, B c r to n  w zbraniać  się ma Jania  ia-  
k o w e g o  w y ja ś n ie n ia  i utrzurnuie, iż  t y l ­
k o  p r z e z  P a r ó w  sąd zon ym  by.lź może. 
J eg o  w s p ó łw ię ź n io w ie  N otaryusz Del?- 
lande i  K upiec  z  G en ui B audriller  > z w r ó -  
concm ’ do sądu w  Saumur z o s ta l i ,  p o ­
n ie w a ż  z m o w a  ic h  r o ż n i  się od spiska 
Bertona.

Poseł A u s c r y ia c k i ,  B aro n  V in c e n r ,  
p o w r ó c i ł  tu d. 3 b. m.

W ła ś c ic ie l  w  J o ig n y  zrobił  za k ład  ,< 
i ż  d. 15 b. m- z te go ro c zn y ch  d o y r z a ły c k  
jag ód  w y t ł o c z y  iu ż  3 treezki w in a .

O n r g d a y  o b ch o d z il i  b a w i ą c y  tu A- 
m e r y k a n ie  pó łn ocni r o cz n icę  s w e y  nie­

p o d le g ło ś c i .  P o m ię d z y  zd r o w ia m i speT



k iiiono n«!tępMacy - “  Pamięci pierwszych 
Amerykanów i ostatnich F rancuzów , 
którzy za wolność polegli. ,,

•̂■neral L e fe b v r e -  D e s n o u e t , k t ó r y  
*  w  H oIIandyi naciągał lu d z i  do osady w  

p ó ln u c n e y  A m e r y c e ,  u topił  się p o w ra -  
t  c a ią c  na A m eryk ań sk im  o k rę c ie  z  j o  

osadn ikam i.
P ie rw s z a  iiniia naszego  kordonu 

- z d r o w ia  na g ra n ic y  H iszpańskiey  s k ła ­
dać się m a z  j f . o o o ,  a  druga 2 27,000 

lu d zi .
P .  Cdaussel de Coussergues ogłosił  

p u b liczn ie  ż y c z e n ie  s w o i c , aby C hrzc-  
Scilaństw i'  p o śp ie s zy ło  na p o m oc  d a w n y m  
C hrześcii.in om  (  w a y s k u  w i a r y  w  H is z ­
p a n i i . )  U d z ie l i !  tak ż e  l i s t , k tó r y  ic- 
d en  o n o w y c h  K r z y ż a k ó w  do niego pisał 

k o ń c z ą c y  się teruj, s ło w y  : “ Jleż o szczę-  
d z o n o b y  n ie s zc zę ś ć ,  g d y b y  ty lk o  M -n ar-  

c  c h o w ie  in a y m a icy sz e  u c z y n il i  porusze­

n i* .  ' „
Z Madrytu d. 26 Czerw ca•

G a z e ta  rz ą d o w a  a o n o s i , i ż  za  sprze­
dan e dotąd dobra n a r o d o w e ,  .k t ó r e  sza­
c o w a n e  Ł>yły 8,697,1*0 re a ló w  , w z ię to  

«9,77ł»o-+S i k o m m isy i  p u b liczn e go  kredy­
t u  oddano.

N a  pćnsyie dla d uch ow ie ń stw a  na 
f o k  p r z y s z ł y  w y  zn aczon o  20 m iii.  re a ló w  
( p o  g r .  1 7 . )

N a  posiedzeniu  S ta n ó w  d. 22 p r z y ­
j ę t y  zosta ł  w n io s e k  P .  J s tu r iz ,  iż żadna 

rzecz nic m oże  bydź za  roztrząśnioną 
p o c z y ta n a ,  ieżejj  k t ó r y  z M in is t ró w  ie- 
s z c z c  J i ę do n ie y  p r z y  m ó w i.  W z g l ę ­
dem 27 a rtyku łu  u s ta w y  p o w s ze c h n e g o  
'bezpieczeństwa , k tóry  brzm i ia k  nascę- 
puie  : “  P r z e c iw  w ś z y s t k ie m  m ic y s c o m , 
k tó re  p r z y y m ą  lub pom oc dadzą  'z b r ^ y -  
n y m  b u r z y c ie lo m , m aią w o y s k a  narodo­
w e  surow o podług p r a w  w o y n y  p o stęp o ­

w a ć  3 w «£>.ęły  się n iein kie  Spory. M f„ 
n is te r  sura r  zagranicznych  uczynił  - uwatr 
gę , i i  nic n a leży  u ch w alać  u s t a w y ,  k tó-  
rey samo c ty ta n ie  strachem p rzera ża .  
P r z y w ió d ł  k i lk a  d zien n ych  r o z k a t a w  z  
w o y n y  F r a n c u z k ie y ,  k t ó r e  zam iast  tra­
f ie n ia  do zam ierzon ego  celu , b a rd z ie j  u- 
m ysły  l o z i ą t r z y ły .  K o m m issy ia  z m ie n i­
ła  potem ten a r t y k u ł  , ale i t.ik o d r z u c o ­
ny  został. —  P r z y  uchw aleniu  p rzy ch o ­
dów  k mi o w y c h  nie prze  p o m n ia ły  Stany  
o  op ła c ie  od w s ze lk ic h  t y t u łó w .  W  
d a w n y c h  czasach x i ą ż ę t a ,  m argrabio  w i e , 
h r a t-o w ic  i baron ow ie  o b ow  h]zanemi b y ­
li dostawiać K r ó lo w i  p e w n a  liczbę lu- 
d?i do służby w o y s k o w e y  i późn iey  obo­
w ią z e k  tcń zam ieniony został na pienięż­
ną opłatę. W  ostatnim  wieitn dozwuiO- 
no okupić raz na z a w s z e  tę opłatę. Sta­
n y  zn iosły  teraz ten olalip i p o s ta n o w iły  
aby rzeczo n a  op ła ta  od rgo L ip c a  CO 

rocz n ie  iak  następuie w y b ie ra n a  b y ł a :  od 
ty tu łu  granda H iszpańskiego lub x ię c ia  
10,0.-10 rea ló w  , hrabiego l u b ; ma-grabi 
6000, vicehrab! 4000, barc.na 2500. N a- 
b y w a ią c y  tych t y t u łó w  zapłacą  za paten- 
ta p ierw si po 170,000 r e a l ó w ,  a  m tn w  
tym ż e  stosunku a ż  do 4000 , a połowę-, 
g d y  vv prostey l in ii  na nich spadną. Je­
den ty lko  Margrabią de la M e rc e d ,  lubo 
n a d are m n ie , s p r z e c iw ia ł  się temu pro- 

ie k to w i .
Sąd Stanów skazał oyfego D e p u to ­

w a n e g o  K anonika S. Jakóba. i iednego * 
69 rak z w a n y c h  Persa* , k tó r z y  w tS »3  r * 
W W a le n c y i  p o dali  K r ó lo w i  p rze ło żen ie  •  
u chylen ie  k o n s cytu cy i  > K . Ferńahdez de 
C a s t r o ,  na Rmio letnie usifcglwanle c h a *  

r ym  w  Ceuta.
- On#?day niespodziewanie wstayninch 

Królewskich słyszeć się dały okrzyki:  
niech żyis Król nieograniczony.' > rece  »



Ironstytueyią  ! S t o l c a  przy drfcw’a c h  
Straż w y k r z y k i w a ł a  t a  razem  z  staitnne- 
tn i.  je n e r a ł  M bril lo  udał się zaraz z  
z n a c z n y m  o rs za k ie m  do scaleń » k a za ł  
w s z y s t k i c h  ż o łn ie r z y  uw ięz ić .  M ó w i ą ,  
i ż  ż o łn ie r z e  z n to w łe m  b y l i  z  staienne- 
t n i , i  ż e  Jak u i e d n y c h ,  cak u d ru g ic h  
z n a le z io n o  w ie le  pTęoię Izy.

Z  dochodzeń sa d o w yc h  w  M  m cloa f 
e k a zu ie  się i ż  istotnie u ło ż o n y  był  p la n  

d o  u w iez ie n ia  K róla  i- j n  fa n tó w  ,  do c z e ­
g o  u ży ć  chciano- koni K ró le w s k ic h  , i  
d la  tego  s tr z e ż o n e  są teraz scaynie. S ł y ­
c h a ć  , i ż  sp isek  ten b a rd z o  d a lek o  się 
r o z c i ą g a ,  i  k ie r o w n ik ie m  i ego b y d ź  ma 
Jezuita , k t ó r y  d la  podeszłego  w ie k u  p o ­
zo stać  m u s ia ł  w  M a d r y c ie ,  ale d otąd  nie 
iesc w y ś l e d z o n y .

Z  Lizbony: d. 12  Czerw ca«
Z  R i o - J a n e i r o  mamy doniesienia do 

$  K w ietn ia . XIąże R e je n t  w y ieeh a i  z  
tam tąd  do Minas. T o w a r z y s z ą  m u o -  
brani z  M in as  db S ta n ó w  d e p u to w a n i  , 
dla  nakłonienia  do niego  n ie p r z y c h y l ­
n y c h  mu c a m te y s zy ch  m ieszk ań có w . X że  
ż ą d a ł  odi banku,-  którem u p rze s z ły  D w ó r  
w in ie n  i a  m il i .  k r u s a d o w , d la  siebie p ie­
n i ę d z y ,  ale mu o d m ó w ił .  O b y w a te le  
R i o  -  Janeiro w e z w a n e m i  zo s ta l i  db do" 
b r o w o ln e g o  zaciągu  do s łużb y  w o y s k o -  
:wey, w z g lęd em  c ze go  p r z y s z ło  za s k arże ­
n ie  do- S ta n ó w . —  C ała  Brazylii® , lub o z  
b o leśc ią  , rzu ci  się na łon o  m acierzyń ­
s k ie g o  k r a i u ,  bo to ie d n o , ialt n ayn ow - 
3zr  zd arzen ia  o k a z u ją ,  m oże  ią  od anarchii  
u r a t o w a ć .—  W R i o  - Janeiro Iezy teraz g o ­
t o w y c h  i<5,ooa sk rzyń cukru ( i ;  m ili .  
fu n t ó w . )

P o m im o  zniesionych ś w i ą t , P órtu -  
g a l i ia  ś w ię c i  ich w  t y m  m iesiącu  ? 2,

Z  Londynu rf. 5 Lipca•
P .  B obh ouse  w n ió s ł  d- * pod

r o z w a g ę  i z b y  n i ż s ż f y  P arlam en tu: i j  
U ż y c i e  w s z y s t k ic h  sp os ob ów  do z n iż e ­
nia p o d a tk ó w  bez uszczerbku d o c h o d ó w  
k r a t o w y c h  v 2 )  że w y r a c h o w a n e  z upa- 
d a ia cy ch  p a p ierów  z y s k i  są uroi or a L 
d ą żą  t y l k o  d o-p ow iększen ia  c ię ż a r ó w  lu­
d u ;  3. J  aby p o d a tek  o d  okien inko n ie ­
s łu szn y  i nader u c i ą ż l i w y ,  b y ł  zniesio­
ny. —  K an clerz  S k a r b o w y  odpow iedział.'  
ż e  podatek  o d  o k ie n  w  Jrlandy i zosta ł  uc hy-  
io n y  f  p o n ie w aż  Jrlandezyl<<iw'e zrrm.ry- 
w y  W ali  okna i z  u szcze rb k iem  zd ro w ia  p o ­
zb aw ia l i  się  ś w ia t ła  i ś w ie ż e g o  p ow ie­
t r z a ;  a le  w  A n g l i i  n ie  o k a z a ł  s‘ ę t k  
s z k o d l iw y  w y p a d e k . O d  ukorcztnia- 
■woyny zo sta ły  podatki 0 1 7  m ik .  m n ie y -  
ś z o n e ,  i p r z y n a y m n ic y  w t«y c h w i l i  
niem ożn a Ich bardziey  zm niey  sz y ć .  — —  
W n io s e k  P .  Hbbhouse zo sta ł  146 głosam i 
p r z e c iw  yp o d r z u c o n y .— Pro w  i/ y  c ro cz­
ne od d łu g ó w  n a ro d o w y ch  w y r o s z ą  
30,9r r ,000 Fs- a za tem  w y ;acki p r z e ­
noszą c a łk o w ity  dochód o  3,138,000 Fs-  
—  N im  izb a  za m ie n iła  się w  p o d a tk o w y  
w y d z ia ł  , P. Maekir.tosh pragnął wied/ieć, 
cz y i]  R z ą d  misit sobie ud zie lony  u i. a *  
w z g lę d e m  Rossy ysk lego panow ania  i haa- 
dlu iih cz ę śc i  m o r z a  m ięd z y  Ameryką t 
A z y i ą ,  g d y ż  p rzezeń  u szkod zo n y  ies 
handel poddanych A n g ie lsk ic h .  Ainrg r.
L o n d o n d e rry  o d p o w ie d z ia ł :  że  Poseł
R o ss y ys k i  udzielił  naszem u R z ą d o w i  ten 
u k a z ,  i  o ś w ia d c z o n o  zaraz P o s ło w i;  i ż  

protestu iem y się p rz e c iw  iego o s n o w ie ,  
tak  co  d o  p a n o w a n ia ,  inko i  handlu i 

ż e  p rz y w ła sz c z e n ie  R ossyI p o d k g a  od ­
dzielnemu u k ła d o w i.

W e  środę dał K ró l  posłuchanie  M argr. 
L o n d o n d e r r y ,  Vicchrnbicmu .Mciville i  

, M argr. H e r t f o r d , z k tó r y c h  ostatni z ło ­
ż y ł  K r ó lo w i  n o szo n y  p rzez  zm arłego  

ie g o  o y c a  order pod w i ą z k o w y . —  W  ctoy



* a y  pojechał Król do K e w ,  g d z ie  c a ły  
dzień b aw ił.

B a w ią c y  tu  G r e c y  (  w y r a ż a  d z ie n ­
n i k  S f o n c e )  z a w d z la ł i  ża łob ę  > gdy ż  k a ż ­
d y  óptakuie o y c a  lub  brata ,  siostrę lub 
k r e w n e g o .  D z ic ie  obw in iać  będą A n ,  
g l i ia  o część  tych g w a ł t ó w ,  P rz e z  sw o- 
ie bow iem  p o śre d n ictw o  podniosła dumę 
i  ok ru c ień stw o  T u r k ó w  do nay w y ż s z e g o  
stop n ia  ; a p r z e z  z a z d r o ś ć ,  aby n ie  zw ię k *  
Szy ła  się p o tę g a  Rossy i ;  do p u s z c z a  nay- 
cz arn iey s ze  popełniać zbrodnie. D l a  p o ­

ło ż e n ia  tam y R o s s y i  w spiera  A n g li  a T u r-  
c y i ą i i e y  b a rb arzy ń stw o , a dla utrzym ania  
te r a ź n ie js z e g o  s w o je g o  system atu p o ś w ię ­
c a  w o ln o ść  i  w s z e lk ie  uczucia  ludzkości.  
—  D z ie n n ik  T im es /> i$ze,  i ż  p o m im o  o- 
g fo szo n e y  n ą y ś c iś le y s z e y  neutralności 
w y s p  jo ń s k ic h .  N a c z e ln y  K om m issarz 
L o r d  M ait la n d  d o z w o l i !  o k r ę to w i  M al-  
v in a  z Z a n te  z a w ie ś ć  ż y w n o ś ć  T u rk o m  
do Pa tras. Jeżeli  to  ( d o d a ie )  oznacza 
z a c h o w a n ie  n eutralności i takie  p ostęp o­
w a n ie  n a le ż y  do zasad z a g ra n icz n e y  ua- 
śzey p o l i t y k i ,  tedy d z iw ić  się n ie  m o ż n a ,  
łz  u rz ę d o w yc h  in jtru k c y y  nie c h c ie l i  M i­
n is tro w ie  P a r la m e n to w i  udzielić.

Z  Stambidu d. ia Czertuta.
Z p o w o d u  ś w ią t  ramadzanu z a w ie ­

r z o n e  są u k ła d y  z  M inistram i A u stryiac-  
k in i  i  A n g ie ls k im .  P o ło ż e n ie  G r e k ó w  tu-  
tey s z y c h  iest  p o ż a ło w a n ia  godne. Zam - 
k n ięcem i są w  dam ach sw o ic h  i  l i t o ś c iw i  
ż y d z i  p rzyn o szą  im  za p ien iąd ze ż y w ­
n o ś ć .  J e ż e li  k tó r y  G r e k  o d w a ż y  się na 
u l ic y  p o k a z a ć ,  w y s t a w ia  na nieb ez­
p ie c z e ń s tw o  ż y c ic  sw o ie .  C a ły  handel 

a istal  i k i lk a  t y lk o  bud i to  na k r o t k o  o- 
tw ieran e  są  n a  rynku.

^Kapitan B a sz a  znayduie  się ieśzcze  
® flottą s w o ią  p o d  S c i o ;  ale p o n ie w a ż  
co fn ę ła  się flotta G r e c k a ,  sądzą z a t e m ,  
ł ż  uda się p r z e c iw  M orei. D o  zam ku 
Ałeceiino^ posta ł  p osilk i,

) (  :

P r z y b y ł  tu ta k ż e  harem • stracone *» 
A l i  B a s z y 'J a n in y  i  s ły c h a ć ,  i ż  Sułtan ma 
g o  r o z d a r o w a ć .  W a s U k a , z d r a y c z y a a  
A  lego u m ie szc zo n a  iest w  seraiu.

Z  Trypalizy w Morei d. 3 Kwietnia.
(  W  y c ią g  7. p r y w a tn e g o  lis tu  Hr. 

N o rm a n  do je g o  ż o n y .  )

U  N a  prośbę m oią  d o z w o lo n o  m i od­
dać d o w o d z t w o  w  N avarino G r e k o w i  i  
z n a yd u ję  się teraz w drodze  do R u m e lii .  
Z  zn a io m yc h  C i  m am  p r z y  sobie F e ld -  
h ah n a  i D ic te r le .  H euchelin  p o z o s ta ł  la­
k o  a r ty le r z y s ta  w N a v a r i n o .  B i r e n , Bi-  
berstein i W o l f  p o s z l i  d o  K oryntu . Z a ­
baw ię  tu d n i k i lk a  , d la  urządzenia pię­
ciu p o lo w y c h  d z i a ł , aby m o g ły  b y d ź  na 
k o n ia c h  p r o w a d z o n e ,  ^ponieważ w  całey  
M orei żadne nie  c h o d z i  k o ło .  O  p o w r o ­
c ie  m oim  nic m ogę C i  n ic  donieść, są ­
d zą c  , że  w o y n a , albo r a c z e y  r e w o lu c y -  
l a , d łu g o  leszcze  potrw a. M orę a , w  
k t ó r c y  m yślę  o b y w a te le m  z o s ta ć ,  z g i n ę ­
ła  n a  z a w s z e  dla T u r k ó w ,  i  leże li  k i lk a  
ra z y  ieszcze  p o s łu ży  n u  takie  szczęście  
la k  p o d  N a v a r i n o ,  tedy będę m ó g ł  m a ł­
ż o n c e  m oiey  ofiarować m ieszkan ie  w  
p ię k n ym  ty m  k ra iu .  Jestem z d r o w y  £ 
p r z y w y k łe m  z n o w u  do ż y c ia  żo łn iertk ie -  
g o .  Sk ładam  s z cz e g ó ln ie y sz e  p o d z ię k o ­
w a n ie  m ole  z w ią z k o m  z a  G r e k a m i.  Je­
że li  u czyn ić  ieszcze  c o m o g ą  dia G r e c y i ,  
tedy niechay iey w o j s k o w y c h  d o b rz e  w  
broń o p atrzo n ych  p r zy s e ła ią .  S ą d z ę ,  i ż  

z w i ą z k i  zaa le śćb y  m o g ły  sp osob n ość  do 
p rzesian ia  tu broni na sp rzed arz  ,  do c z e ­
g o  porty K a la m a ta i  N a v a r in o  są naydo- 

goduieyszem i. „
Z  Tryiestu d. 1$ C  zerutca.

P od ług  listu z |L ith a d a  na Kube# 
£  N e g r e p o n te )  pod d. eo K w ie tn ia  igza  
A k r o -  K o ry n t  c z y l i  cy tad e la  K o r y u u fc *  
poddała się G re k o m . — A te n y  p o  p rz e -  

sz łoroczn em  spaleniu są z n o w u  *anuesaka-

03 X  .&*■



»ie , c h o c ia ż  T u r c y  posiadają z a w s z e  l e ­
s z c z e  A k ro p o lis .  M aią oni w  tey c y ta ­
deli  podostatkiem  ż y w n o ś ć  v  c c r p i ą  
w i e l k i  niedostatek w o d y  i prochu. —  S to ­
ra cc nad j^ralłica TPe.Ssańi dla strzeżen ia  
T errn o p iló w  w o y s k a  pod w a le c z n y m  O -  
dysseuszem  > krore od p o c z ę c b  w o y n y  
k i lk o k r ó tn ir  o d p a r ły  n iep rzyjacie la  , z o ­
s ta ły  p rzez  P e lo p o ń c z y k ó w  pod K a p ita ­
nem Nikdińs zm ocnione. W  p otyczce  
pod Ziciin* , kcórą O Jy s se u s z  z w y c ię z k o  
s to c z y ł  , utrać" 11 T u r c y  p rzeszło  fo o  lu­
dzi w  za b ityc h  i ranionych. G d y  to d z i a ­
ło  się pod 2 ’ tuni uderzył in n y  Jow pus na 

m iasto  Naupnla i o p a n o w a ł.
D . 2 4. -

P ó tw ie r d z a ią  się d a w u ie y s z e  donie- 
-■sienią. G h u rśzyd  BasZa w i t lh ą  od Suliio- 
x ó w  pornos! k l ę s k ę , a M aurokordato 
p r z y b y ł  z^ joo ludzi do A k a r n u .  jen e­
r a ł  N o rm an  d o w o d z i  regularnem  w o y -  
s k ie m  i idzie  p rze c iw  A rta. G r e c y  sta­
ram się w s z e lk ie m i  sposobami w spierać 
S u l i i o t ó w ," p r z e c iw  k tó r y m  Churszyd 
B asza  z  w ie lk ą  siłą  postępuie. G reck i  
korp u s osadził  także nakoniec A g ra fa .  

P o t w i e r d z a  się k a p k u la c y ia  w z g lę d e m  

N a u p a li .
f iz ą d  M orei k a z a ł  bić p l a s t r y ,  11» 

k t ó r y c h  z ie d n e y  strony znayduie się wi-; 
z e ru n e k  M iner w y  A t e ń s k i e y ,  a  z d r u g ie y  
z n a k  k i z y ż a  (  L a b a r u m )  tak  i a k  za  K o n ­
stan tyna  W ie lk ie g o  b y ł  u ż y w a n y  z  k o ro ­
nną i p o c z ą tk o w ą  g ło s k ą  Jezusa.

Z  Neapolu d. itf Czerwca.
N ad zw  yczayne u p a ły  p r z y ś p ie s z y ły  

ż n i w o  ow say  k tó re g o  zbiór  iest nader 
-•bficy.

N a  o std tn im ’targu n ie w o ln ik ó w  ku­
p i ł  ieden Edfendy G r e e z y r k ę  z  d w o yg ie m  
d ziec i.  P rz yp ad k iem  m ąż  tey  G r c c z y n -  
fc i ,  k tó re g o  sąd ziła  zg in io n y m  w  b itw ie ,  
k u p ion y  został na drugim  targu dla te g o ż

Eflendegc i do w ie y sk ie go  iego m ie szk a j  
nia posłany. R a d o ś ć  z  n iespodziew ane- 
go  się tam  ze y ś c ia  tey  rodzin y  , tak  d a­
lece p o ru szy ła  E ffen d cg o , i ż  u d a ro w a ł  1$ 
w oIn ością .|

W  Palerm o zebrał się d, o -1 . m .  sąd 
w o y s k o w y ,  d ia sądzenia S.f sp "skow ych , 

Z  Szłokolmit d. 6 Lipca.
Hr. Rosenblad Zastąpił dla s łabości 

z d r o w ia  Hr. L o w e n l i ld m  w  re^encyi.
Poseł A m e ryk a ń s k i  p r z y  D w o r z e  tu-  

teyszym  , P. H u g h e s ,  poiecnał na k ą p ie le  
do Loka.

P r a w ie  w  w s z y s t k ic h  p r o w in c y ia c f i  
państwa naszego padnie c iąg ła  susza. 21 
tego p ow odu podn iosła  się cen a  zboża,. 
W  w ie lu  m leyscach p ó ł n o c n y c h  p r o w in -  
c y y  o k a z a ły  się n aw e t i l c d a w n o  t ic cn e  
p rz y m ro z k i .

W o y s k a  obozuiące pod O ed skoid *  
smoar w  Uczbie.ęcoo róźn ey  b r o n i ,  odby­
w a ły  od 30 C z e r w c a  codzienn ie  w  obec­
ności K ró la  o b ro ty .  O a e g d a y  w  ro c z n i­
cę u ro d zin  K ró le w ic a  N astępcy tro n u ,  
k tóra  zaraz z  rana w y s tr z a ła m i  z  d z ia ł  i 
ręczn ey  broni zapow iedzianą  z o s ta ła ,  w y ­
stą p i ły  w  p o łu d n ie  w s z y s tk ie  w o y s k a  d la  
odbycia  w ie lk ie g o  za cz ep n eg o  o b ro tu  i  
Król bardzo z  niego  był  k o n te m 1 i w s z y »  
kiem  naczeln ikom  p u łk ó w  o ś w ia d c z y ł  u- 
k ontentow anic  sw oic .  C a ły  korpus stanął  
potem, w d łu g ie y  l i n i i , którą  K r ó l  z  o r­
sz a k ie m  sw oin .  obiechał i k a ż d y  p u łk  p o ­

żegnał.  Z ap ału  iakt to  pożegnanie spra­
w i ło  ,  trudno Opisać i  żo łn ie rze  i w i d z o ­
w ie  przesadzali  się w  o k r z y k a c h  radości. 
m  w ie c z ó r  b y ła  u j ^ .  M ci w ie c z e rz a  i  
w .e lk i  bal w  sali p rzyo zd ób  oney c y f r §  

K ró ie w ic a  i herbami Szw edzkim , i N o r*  
wegsks.n- Z n a y d o w a ło  się na nim okdk* 

70 0  osob. —  W c z o r a y  roz e sz ły  s ję W o Y *  

ska do s w o ic h  stanowi sk , a dziś 
się K ról  w  dalszą  drogę..
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Z t Łttfozca ii. >9 Llpcg.
Na m o c y  O k ó ln ik a  z d. 27 L u te g o  

179-7. L.- 3917 ó tr 2 y m a i l , nas tępuiący  pod­
dani » z  k tó r y c h  każdy w i j c e y  ia k  200 

Sztuk d rz e w  o w o c o w y c h  z a s a d ził  i  ie 
do p łodności  d o p ro w a d e if  .> a w p r a w d z i e  
k a ż d y  7. nich po 2 7 Z R .  Mon: Kon w.: n a­
g rod y  ; jako to ' ,  s 8 . p o dd an ych  z  Koro,,, 
łó w k i  - f  z S k o w ia t y n a .. < z  Juryarnpola- ; 

-W m iar * y rk u 'u  C z o r t k o w s k ic -
“cenia innycji podda­

li a d r z e w  o w o -

V ' -'f'
-noW ski i  S t a n is ła w  P in ie k  ,  n a k o n ie c

c )  Z a  p r z y c h ó w e k  n a y p " ę k n i c y s z y c h  

k r ó w  d a n o  n a g r o d y  p o  8 Z R .  w  M o n :  

K o n w :  p o d d a n y m  M i c h a ł o w i  B a r t o s i k o ­
w i  ,■ W a w r z y ń c o w i  R z e p c e  i K a z i m i e ­
r z o w i  Z a c z e k o w i .

Z  Mzdeny d.- 26 C zerw ca.  I 

Z i o m e k  nasz. M a rg r .  P a k ih jc c i , j e n e ­

rał. a d iu ta n t  N .  C e s a r z a  R o s s y  i i g u h e r -  
•jiator- K u r  lan dy  i ,■ p o s t a w i !  tu- w  s w o im  

p ałacu p o p ie r s ie  M o n a rc h y  s w  pieg  o p r z e z  
m to d e g  K u r la n d s  k ie g o  Ą r c ystę  3 -K a ra -  

w m uri e i p e d n o ż-



Z  Hagi -rf. Q Lipca,
D r a g a  izb a  S tan ó w  jenernlnych p rzy -  

lę łn  w  d a ls z y m  ciągu ty  tu iy  i > "o 1  .11 
SŁłęgi u sta w  c y w i l n y c h  , a dzi? r o z tr z ą ­

sa 8 i 9 -
w !  p ią tek  piorun z a o ił  w  okolicach 

ću teyszycii  d w ó c h  ludzi.
D .  7 b. m. U tr e c h t  i ca ła  połudui£- 

w a  H ollan d yia  n a w ie d zo n ą  zo sta ła  o k r o ­
pn ą b u rzą  , która  w ie lk ie  p o c z y n iła  sz k o ­
d y .  W  k i lk a  m ieysc uderzyły  p io ru n y  i 
k ilk u n a s tu  łu d zi  zab iły ,

W  P ary żu  P .  Malopau przeniósł bar­
dzo sz częśliw ie  k i lk a  l i to g r a f ic z n y c h  ma­
low id eł  o le y n ych  na płótn o. ■ .

. Z  Frankfurtu d. 1 .Lipca.

W y s z ł o  tu nie1 la w n o  ro z p o rz ąd ze n ie  
S e n a t u , i ż  osoby mŁsaBuaofc. podczas 
lata  w d  w  a rk a c h  i o grodach  za Jriiastcm 
w y k a z a ć  się w  cuteyszym  urzędzie co  pot 
ro k u  p o w in n y  , iż  o d z a k u p io n ę y  na sjv,e- 
ią  potrzebę soli k o . ,s u m p c y y n y  po da tę k 
z a p ła c i ły . , ’ inaCzey cała. ich  potrzeba soli 
;j>ę Izie o s z a c o w a  i  m uszą od n iey  z ło ży ć  
Opłacę,

dą się c z ę ś c ią  do w ó d , c z ę ś c ią jn a  p o d rą -  

ż e .  C e s .  A u s t r y i a c k i  p ę e z y d u ią c y  P o  ef ,  ' 
H r .  B u o l  -  S ch au e n ste in  , uda się do  P a ­

r y ż a  , a  D y r e k t o r  k n n e e la r y .  e y m o n  py  
B a ro n  H a n d e l  do  W i e d n i a ,

Jeae-alny sekretarz pęllt^yi A ętw erp*; 
skie.y w y ś le d z i ł  za pon ową ftutp.yjzcy po /  

i i c y i  zb iegłego  tu o s z u s ta ,  k t ó r y  niego- . 
d z iw y m  sposobem . p r z y w ła s z c z y ł  solne 
400,000 F r.  Z n ale z io n o  p rzy  nim 35.00 j 
Fr. a reszta z n a jd o w a ć  się ma w A n ­
tw erpii .

Z  Hanoweru ci. 8 Lipca.

N ie  sp ełn i  się nadzieia H an ow era- 
a ó w  w id ze n ia  tego lata u siebie Króla 
s w o i e g o z 'S ' ł y ż  nadeszło  z L o n d y n u  u rz ę -^  
do w e doniesie , że  J- K. M. nie pezedsię- 
w e ź m i e  -w t y m  r o k u  -zam ie rzo iie y  do  blre­

m i ec  p o d r ó ż y .

W  piasek m ieliśm y tu r e g ć ^ a ta  pier­
wsza. burzę i p ioru n  spalił  w e  w s i  Jn- 
geln  o k i lk a  gL^iz-in drogi od miasta leżą-



Z Augszbiirga d. £ Lipca.

W  o k o lic a c h  Lechu 5 W  er tac h pa­
d a  w ie le  k o n i  i rogatego b y d ła  na c h o ­
robę z a p a le n ia  mlec/.u. L u d z ie ,  k tó r z y  

Jedli  m ięso z  upadłego b y d ł a ,  p o c h o ro ­
w a l i  się nagle 1 z o s ta w a li  w  niebezpie­

c z e ń s tw ie  życia .

p .  30 C z e r w c a  u tw o rz o n a  tu zo s ta ­
ł a  n o w o  p o litech n iczn a  szk o ła .  1 N a u k i  d a­
w a n e  są w  N iedziele  i ś w i ę t a ,  a  w  po- 
w s ze d n e  dni g od zin ę  rano i g o d zin ę  w  
w ie c z ó r .  U c z ę s z c z a  na n ‘e w ie le  stu­
d e n t ó w ,  cz e la d zi  i  u c z n ió w  rzem ieśln i­

c z y c h .

Z  Moguncyi d. 26 Czerwca.

P od czas  uroczystości  p o św ię cen ia  k o ­
ścio ła  na Johannis - Berg , popiiano n o w y  
chleb  ro w e m  w inem . Z darzenie  iak ie f  
g o  o rym czasie naystarsi ludzie nie pa-
111 jUi . i ,

v»i* brzegów Menu d. 9 Lipca.

Pfancyin w s z y s t k ie  do kraiu  
' :m.y n ak aza ła  ca łk o-  

A Badeński

ta® X  ; X  &

scy  iego poddani E w a n ie l i c k i c y , oznay- 
m it  w s z e la k o  w  s w o im  pod d 31 M aia  
p a te n cie :  że nie zm ie n ia  d otych czaso ­
w e g o  u rządzen ia  p an u iącego  k o ś c io ła ,  i 
nic takiego  nie p o s t a n o w i ,  c o b y  w ie ­
rze iego poddanych lub k o śc ie ln e m u  u- 
rządzeniu  u b l iż y ć  m o g ło .  N ie  w e z w i e  
na c z ło n k i  do tayney rady in n e g o  w y ­
znania l u d z i ,  lak  A u gszb urg sk iego .

Jedna z  g az e t  F ra n k fo rtsk ich  z a p e w ­
nia p o d  d. 6 b. m. i ż  pom nik  dla  G o th e -  
g o  peW nic w  tern m ieście  w y s t a w io n y  z o ­
stanie.

P rż y  Lindau nad ieziorem  Bodeń- 
sk iem  rod zice  p o s z l i  na p rocessyią  B o ­
że g o  C ia ła ,  z o s ta w iw s z y  5 d z iec i  samych 

w  d o m u , z  k tó r y c h  naystarszc  m ia ło  8 
lat .  D z ie c io m  tym  p rzy sz ła  m y ś l  spa­
lić p o d  strzechą będąęe gniazd a  o s ie ,  i  
za p a l i ły  razem d o m ;  le cz  zb ieg li  się lu­
dzie I u ra to w ali  g o , ró w n ie  l i k  dzieci.

P ó łn o c n e  i południow e N iem ieckie  
krale w y s ta w ia ią  dziś rza d k ą  sprzeczność:
Z  p ó łn o c n y c h  Niemiec s łyszem y, i ż  z  po- 

c ią g łe y  suszy znacznie tam  podnio- 
w  n ie k tó ry c h .  n^Hsjęt
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W  P a r y ż u  w  s z p ita lu  S .  L u d w ik a  
&rob'onc rzadka 1 s z c z ę ś l iw y  c h ir u r g i ­
c z n ą  o p eraey ią .  W ło ś c ia n in  z  la  Fere 
c ie r p ia ł  od y  lat n ie z n o ś n e  b ó le ,  i lak 
aobie p r z y p o m n ia ł  p o łk n ą ł  z  icdzehlem  
robaka* O w a d . ten ż y ł  w  n im  i m ia ł  
s ie d l is k o  w  b r z u c h u ,  g ło w y  ku  s e rc u ? 
a  ogonem  ku w ątrobie . G z u ł  iegp w z ro Jt  
i  ruch , le cz  b yt  z a w s z e  w y śm ie w a n y  i  
l e k a r s tw a m i  a r ę c z o n y  , k tó r e  p o w ię k s z a ­
ł y  t y l k o  boleść Innem, p rzy c z yn o m  p r z y ­
p is y w a n y .  N a k o n ie c  u d a t  się dc Pary ża, 
P, R ich cran d  p o  w y b a d a n iu  i  obm acaniu 
w ie ś n ia k a  p o z n a ł , że ma w  sobie ż y ią -  
c y  o w a d  r i  p r z y s tą p i ł  do o p e r a c y i ,  k tó ­
ra mu się szcz ę ś l iw ie  udała. P rz e rżn ą ł  
w ie ś n ia k o w i  l e w y  b o k ,  dla udzielenia o- 
w a d o w i  powiecrzsi. T e n  w y s u n ą ł  g io" 
w ę , le c z  ią za ra z  c o fa ł ,  ale zosta ł p o­
c h w y c o n y  i  w y c ia g n io n y .  B y ł  to w a ż  
« S .  Coluber,) 2 i p ó ł  s to p y  d łu g i ,  a i i  
p ó ł  ca la  gruby } ż y ł  potem  óo g o d z in  i  
icst z a c h o w a n y .  C h o r y  p rz y c h o d z i  do 
z d r o w ia .

—  J tg iił  43; —  40  —  3 fi —  —  -«r<— trocko 20 — »p — 18 — 17 —■
■ 1 kitp«ku — —    —  —  —  —

W  G d a ń sk a  d n ia  5 L ip ca ,

2-jmzC 30 Korcy wy no«*ący. ■

P « e n i c j  cd  Z»p. 540 d o 760.-
Ź y t*  —  — 420 — 460.
Jęczmieni* — — 280 — 3*0;
O w s a  —  —  a d o  —» 280.
G ro ch u  —  —  3O0 —  400,-

B i e g  P f i e ń i ę d l ż y

J|SP Krakowii d. 22 Lipca,
C s c r :  Z ł i - H o l h  r m n r t ę C o u i a n r  Z ł p  20 gr. 1 
—  d e t t o  C s - a r s h i  . —  • 20 —
F r y d .  P r u s k i e  . , —  . 36  —  -
L u i d o r .     —  37 —  "
g o t o  f r a n k o w y  . . .  . —  . 22 — . 1
S i e i n y  W i e d e ń s k i e  s a  s 00 «-> , 230 —  —-
% ł o t y  r y ń s k i  S z s i o a t e ! -  —  . 1 —» ?*•

U w i a d o m i e n i e  o B a i -cIs u ,

es w 
1 
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